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I. ZAGADNIENTA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
A n a Log e ps gu b ry sd W spr awie witileft:c- 
skie To a en denen e 

Znany ze swych opozyejonistycznyen wystąpień w stosunku 
do obecnego rzedu litewskiego ale ktöry nadsył. 2 od czasu do 
czesu z Genewy swe "listy" i zamieszczał je na tanach "Rytasa", obecnie 
w kolejnya 71-szyü liécie przeprowadza analogje między konfliktem o 
Mandžurje a sprzwą wileńską, List ten został zauieszczony z powodu za- 
wieszenia "Rytasa" na łamach "Lietuvos Zinios" Nr.245 z dn.28.X.1951 r., 
który podajemy poniżej dosžovnie: 


Uw..ga catego świata zwröcone jest obecnie ne konflikt 
chińsko-japoński, będący przeduioten obrad genewskich. Gdy się 
śledzi za debatami w tej sprawie, nasuwa się analogja z konflikten 
Litewsko-polskin o Wilno. 

apończycy zaatakowali Mandżurję podobnież jak Polacy 
z zasadzki. Generałowie japońscy podobnież jek Żeligowski "nie 
słuchają! swego rządu. Japończycy podobnież jak Polacy oficjalnie 
obiecują Radzie L.N. "ewakuować" zagrabione terytorjun, a w uig- 
dzyczasie wznacni: ją potajemnie w Mandžurji swe siły. Japończycy 
Stwurzeja obecnie "niezawista" Mandžurje podobnie jak Polacy przed 
10-ciu laty stworzyli z Wileńszczyzny rzekomo niezawisłą "Litwę 
Środkową", ktörej"Sejmt pod presją bagnetu Żeligowskiego "uchwalił" : 
"prayleczenie" Wilna do Polski. 

Dotychczas analogja jest kompletna: Japończycy ślepo szli 
za polskim przykładen, jukgdybv oezekujee tych semych rezultatów, 
to zn.usankcjonowenia przez Radę L.N, fait aceonpli^ w Mandzurji 
jak sankcjonowała pośrednio polski fait accoupli w Wilnie. Tu sie 
jednek Jénofezvcy zawiedli. Na tem też anologja się kończy. 

Rad. L.N. reprezentowana przez przedstawicieli 5-ciu mo- 
carstw,w tej liczbię przedstawiciel Japonji, oraz 9-ciu satelitów 
niestatych nie numyślała się długo nad Wilnem czy nad Korfu, i 
údywszy ręce jak Piłat nie widziała najmniejszej potrzeby stanąć 
po stronie Litwy czy Grecji i nic nie robiła w kierunku przewagi 
pogwatconcgo prawa nad brutalna przemocą. Obecnię zaś, gdy doszło 
do konfliktu między dwoma wielkiemi państwomi, posiadającemi w Ra- 
dzie L.N. swych przedstawicieli, areopag genewski znałazł się w sy- 
tuecji batózo zawiłej: usankc jonowznie madżurskiego fait acconpli, 
jak to miało miejsce z Wilnem, znaczyłoby przyznać cie w oczach ca- 
łego świata do bezsilności i ...bankructwa. | 

Wpływ jepoński bvł dotychezas w Radzie L.N. dosyć duży. 
Jednakże sřabość Chin został- zrekompensow.na aktywmem poparciem 
Stendow Zjedn,Ameryki Pólnoenej. Gdyby Chińczycy nie mieli tej pomocy, 
kto wie czvby się nie stali kozžeu ofiarnym jek Litwini czy Grecy. 
U.S.A., nie będąc członkiem Ligi Narodów, wyraziły chęć uczestnicze- 
nia w posiedzeniach Rady L.N., ażeby pod pretekstem utrzymania 
powszec'nego pokoju ten skutecznięj "bronić" Chin przed swą konku- 
rentką Japonją. Ruda L.N. pośpieszvła zaprosić U.S.A. do obrad mi- 
4o protestu japońskiego i przekroczenia paktu L.N. I 
E Gdy się zaionix układ sił 4a korzyść Chin,- są duże szanse 
że Rada L.N.energicznic bronić będzie prawa to zn. będzie żądać 
pospiesznej ewakuacji Meaóżurji. Wniosek stad o£ynie następujący: 
ECYby Litve w swym czasie miała potężne oparcie jak np.Chiny w 

"postaci U.S.A., popercio w postaci państw > któreby było z.intere- 
sSvone w Integrslnosci terytorjum lite ckiogo, Polacy nie -wradali= 
Jy azis Wilnen. Litwa posi-ca ee dwóch viclkich sąsiadów: Rosję 
Soviecka i Niouc”, które, ¿dm toby sie, winneby być bardzo zcinte-. 
a kwestje integrelności tervtorjun litewsk$ogo. Nie viadomo 
cres go ¿simile w 1927 r., gdy Piłsudski w Genewic orzwnarł do 
Sclonv Volfcmarasa, ani Nieacy, ani Rosja rządu litewskicgo nie po- 
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"Biuletyn Kowieński" Nr.547, /Wilbi/. Dnia 3.XI.1951 r. Str.2. 
party. Nie wiadomo czyja w tym wypadku Wina, czy samych Litwi- 
nów, czy samych sąsiadów Litwy. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności w chwili, gdy areopag ge- 
newski debatowat nad madzurskim konfliktem, tak analogicznym ze 
sprawą "ileńską, przyszła wiadomość, że Trybunał Haski rozstrzygr 
nal sprawę tranzytu polsko-litovskiego pod każdym wzgleden na ko- 
rzyść Litwy. Wyrok przyjęty został jednogłośnie przez członków 
Trybunołu, co bardzo wznacnia nietylko moralnie lecz i prawnie 
stznowisko litewskie w sprawie wileńskiej, 

Jednakże sprawa wileüsko mie została jeszcze wygrana. 
Wygrano jedynie sprawę tranzytu, to zn.Litwu nie będzie zmuszoná 
do międzynarodowej kouunikacji na linji Landwarów-Koszedary , co. 
byłoby równoznaczne z otwareien komunikacji uiędzy Litwą nie- 
podległe, a okupowana i Polską. Bytoby to pośrednia legalizacja 
okupacji Wilna, do czego, jak sie zdaje, Polacy dążyli, doprowa- 
dzajec spruvo aż do Trybunału Haskicgo i snodziewujee się ją wyg- 
rac, Jak wiadomo, zaviedli się Polacy boleśnie. 

Jest rzeczą godną uwagi, że Trybunał Haski w motywacji sweg. 
wyroku uznał słuszność tezy litewskiej. Trybunał wyraził się, że 
"Litwa ma prawo odnówienia otwarcie wspomnianej komunikacji na 
linji kolejowej Londwarów-Koszedary w powažnya wypadku, grożącym 
niebezpieczeństwem dla całóści i żywotnych spraw Litwy; Litwa sa- 
dzi, że jej dzisiejsze stosunki polityczne z Polską są tego rodza- 
jud ; 


Drogą takicj motywacji Trybunał Haski pośrednio potępił 
Polskę, jej postępowanie z Litwą i zagrebienie Wilna. R 

ilobee tego, že kwestja ta powróci w styczniu na sesję Ra- 
dy L.Ń., należy się spodziewać, że rzad litewski potrafi odpowiedni: 
wvzyskač ten nieoczekiwany a bardzo dla Litwy >rzychylny wyrok 
w sprawie wileńskiej. RE 

Zaznaczyć przy tej okazji należy, że sekretarjat L.N, 
zvłaszczi zaś Sekcja Tranzytowa przeważnie nastawione są polono- 
filsko iwyrok Trybunału Huskioro był dlań piorunem z jasnego nieba. 
Większość ezłonków sekrot.rjatu L.N- była prze':onana, že opinja 
Trybunału Heskiego wypadnie za otwarciem trenzytu. Można sobie 
wyobrazić efekt, jaki wywarł. w Gehewie niespodziewany wyrok Try- 
bunatu Haskioro. 

Gdvby uw en całego świeta nie byta zaabsorbowana przez 
konflikt coudzurskl, wyrok haski statby sie najdonioslejszym wy- 
padkiem w bieżącej polityce międzynarodowej. 


E 
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polskiej w związku zw PARO Ona s kim . 

"Lietuvos Aidas” Nr.246 z dn.29.X.1931 r. Artykuł p.t. 
"Co uczvni Polska po klesce haskiej?". Dostomie: 


Wyrok Trybunału Haskiego był dla Polski cioseu tak nieocze- 
kiwanym, że polskie sfery urzędowe starały się fakt ten przemilczeć. 
Jedynie prasa opozycyjna wysuncta na światło dzienne tę klęskę 
Polski i należycie ja oświetliła. 

: . Ta politvezna kleska polska niewatpliwie wywrze mniejszy 
lub większy wpływ na całą politykę polską w stosunku do Litwy. 
Przy tej okazji nie od rzeczy będzie zastanowić sie nad polska 
polityką i rzucić okicu wsteez na jej kolejne fazy. 
j Polityczne partje polskie przed vojna już a zwłaszcza 
w €zosie tworzenia się podwolin państwa polskiego podczas WG jay 
stosować zaczóły wysoce imporjelistyczną teorję, którejby Polakom 
mógł pozazdrościć imperjelizm cesarskiej Rosji. Teorja ta nolegara 
na tem, že do.Polski powinne należeć nietvlx zioule, na których 
Aoaleszkuje większość polské lecz również wszystkie te ziemie, 
£o21C€ panuje polsko kultura i cywilizacja. Polska kultura i cywi- 
 lizaeja punom ty, zduniem Poloków, na wszystkich byłych zieoiach 
polsko-litewskiej Rzeczypospolitej, Taka lub pocobna tezę można 
Mhevotkać w programach wszy tkich polsvich partyj or wieowych i 
niektórych centrowych. Inne portje “imo, iż nic ośnieliły się 
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w swych programach tezy tej wysunaé, leez praktyka zupełnie pótwier 
dziła zgodność tych peortyá 2 powyższą tezą. Różniły się jedynie 
sposoby realizacji tego programı. Endecy i partje pokrewne stali 
za aneksjonizmen bez zastrzeżeń, podcżas kdy piłsudczycy i niektó- 
re inne partje - za federalizmen. Federalisti wieräyli mianowicie 
z jeönej strony w rozü£vicki narodowe W konie Litwinów, Biatorusi- 
nów i Ukraińców, z drugiej zaś w moe rzekomej kultury i cyvilizacs c 
ji »olskiej. Federaliści sadzili, że Litwini, Bicrorusini i Ukrain i 
t.k mato sa uświadomieni i tek ulegli polskiej kulturze, že sami 
dobrowolnie z Polska sic polacza. pe a 
Po zorjontovaniu się jednak, że Litwini, Ukraińcy i Bialoru- 
sini nic są skłonni do łączenia sie z Polska, a żądają oalkowitej 
niezawisłości, federaliści polscy zrzekli się swego federali zim 
i przyjęli bezwzględny aneksjonizm endeków. Dlatego też dzisiaj 
Piłsudski juz nio wspomina o federaliśmie i autonomji dle ziem . 
zagrzbionych, a prowadzi ostra. politvkę aneksjonistyczńą i ekster-  — © 
minacvjna. SE 4 Ga UNE Ren 
W nołityce polskiej zwyciężyło wiec ostatecznie haste endecm. . 
kie: nic igrać żadnym federaliznem ezy Jiborčliznom politycznym, © 
a tylko wszystko fodaé, mleé 1 trawić, użeby uczmić polskien". 
"Nie powtarzajay błędu naszych ojców - wołają historycy polscy - 
którzy igrali liberalizmem politycznym w rodzaju pruskich lenn ia 
z ich uröczysteni. holdeomi na rynku krekowskim, osobną konstytucją 
litówską i t.d, Za to hółdy i osobne konstycje wypadło nam bardzo 


= 
Me 
d 
= 


BUN 13 


drogo płzcić." Skoro sie na te zasad M dłrudno jest zrozumieć : 
całą powojenną politykę polską zarówno w stosunku do Litwy jak tz i: 
do innvch nerodowości. Potacy starali się zająć wszystkie ziemie, E 


należące do dumcj Rzeczypospolitej w r.1772 i jak najprędzej je : 
spolonizownd, jl 
Po zajęciu części Litwy z Wilnem w początkach 1919 r. 
Polacy spodziewali się stopniowo zająć cala Litwę. Wdzierali się 
oni zyolna coraz głębiej w terytorjum litewskie i spodziewali się 
bez wielkicgo hałasu zmusić Kowmo do Połączenia się z Polska. 3 
Organizacja peowiacka dopomogłaby Polakom do aneksji Litwy.\Ujawmic- ; 
nie organizacji POW a zwtaszeza wycofanie sie pod naciskiem ezer- 
wonej armji z Litwy, zburzyto wszystkie plany polskie. Po odparciu 
bolszewików wypadło rozpocząć wszystko nanowo.' Traktat suwalski 
uwazsja Pol cy za błąd, który nie powstrzyual wprawdzie ich przed 
realizac ję volityxi aneksjoristyeznej, lecz spowodował wiele przyk- 
rości na gruncic międzynarodowym. Przyczynienie sie do jego utwo*-. 
rzenia, Polacy tłumaczyli gig tem, Że w czasie zawierania trakta- 

tu sytuacja na froncie" bolszewickim nie była jeszcze pewna.i na- 
leżało ochronić lewe skrzydło. "Genjusz'Piłsudsitiego przeciął ten 
wężeł dosyć łatwo mieczem Żeligowskiego. Wprawdzie było o to nieco : 
hałasu, nieco przykrości międzynarodowych, tem niemiej cel został = - 
osiągnięty, a Wileńszczyzna przyłączona. Ae AN 

Po zagarnięciu Wileńszczyzny Polacy się wohali: iść, ezy 

nie iść dalej. Niektórzy pröbow.li iść, lecz cios litewski przy. 
Szyrwintach i Giedrojeiach ich powstrzymał. Polacy się zatrzymagi © 

i zajęli się zatwierdzenie: aneksji: zagrobionego terytorjumna ".- | 
forum iiedzynarodoweu. Z początku Litwini w Lidze Narodów wygrałi, | 
gdvż areopag genewski przyzna” w zasadzie Wileńszczyznę Litwie. - 
Jedn.kže nie dając sił do wprowadzenie zasady tej w życie i: oba- 

wiając się kompromitacji, Liga Narodów ziczęła szukać kompromisów, 
spodziewając sie w ten sposób zadowolnić jedną i drugą stronę. 

Nic z tego nie wyszło . jednak, gdyż plebiscyt okouzal się w praktyce 
niewykonalny z powodu odmowy polskiej wyprowadzenia wojska u oku- 
powenogo terytorjum. T.zw. projekt Hyuensa Litwini odrzucili. Li- 

ga Narodów zmuszone była przyanaé się ^o swoj bezsilności. W mie- 
dzvezusio nastanit wyrok Konferencji Ambusadorów, który zdziwił 
„cely świat, udzielając poparcia brutälnemu gwałtowi i pogwałceniu - 
traktatów, "e 


= Mino, ze Liga Norodów nigdzie nie uznała fornalnie wyroku  . A 
„Konferencji Ambasadorów, jednak niektórzy członkowie Rady jak np. 
ynans oficjalnie oświudczyli, że Konferencja Aub&ssdorów sprawę a 


wileńską ostatecznie rozstra~enela i że Lidze Norodów nie pozostaje. 
nie innego jak wyrok ten zackcebtować. Polacy «ję przechwalali,że 

+ w instancj ch uiędzynarodowyh uda'o sie im gyałt Zoligowskio- 

go zalegalizować, mimo, że twierdzenie to weale się nie odńosi 
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do L.N., która jedynie odmówiła dalszego rozpatrywania zatargu 
polsko-litewskiego, letz formalnie nigdy.nie zmieni ła uznanej 
przez sicbie w 1920-21 r. zasady, że Wilno powinno należeć do 
Litwy a nie do Polski. Fakt ten uiał znaczenie wyłącznie teoretycz- 
ne ze względu na to, że L.N. po 1921 r. unikała rozpatrywania zd- 
targu palsko-litewskicgo. Polacy się przechwalali, że sprawę 
wileńską ostatecznie na forum miedzynarodowen wygrali. | 
Obecnie wyrok Trybunału Haskiego zadał temu twierdzeniu 
polskiemu cios bolesny. Mimo tego, że Trybunał zasadniczo sprawy 
wileńskiej nie rozwazol i wyrok Trybunału bežpošrečnio sprawy _— 
tej nie dotyczy, pośrednio Trybunał w sporze o Wilno stanął wyraz- 
hie po $tronie Litwy, a właściwie mówiąc po stronie sprawiedliwości. 
> Sprarc Komunikacji nie żostała jeszcze zakończona. Decyzja 
Trybunału jest jedyńie opinją doradczą. Jednak opinja to tak ważka, 
że nawet L.N. nie ośmieli się wbrew jej postępować. 
Należy się spodziewać, że Polska postara się cios ten 
w jakikolviek sposób odparować. Rzecz ciekawa w jeki to sposób nas“ 
tapi. Naruzie oczywiście Polacy czekać będą na ostatnie słowo Ra- 
dy L.N, 
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konwencji s z ke ln e j . Jak podaje "Dzień Kowieński" 
/8r.246/, w tych dniach weszła w życie litewsko-łotewska konwencja 
szkolna. Konwencja ta przewiduje zakładenie szkół dla Czieci na- 
rodowości litows:iej na Łotwie i dla dzieci łotewskich ma w Lit- 
wie. Warunkieu otwarcia takich szkół jest odpowiednia ilość dzieci 

raz odległość danej micjscowogci od nablizszej szkoły conajmniej 
O-ciu km. Gdyby dla szkół litewskich zbrakło nauczycieli, mogą 
óni być sprowadzeni z Litwy i naodwrót. 


III, ZAGADNIENTA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE. 
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Doe ene ta ier | aloczycieeJnam Jk ar zy dh i oo wert eh 
nem NSS OJ a We WEST YE SZA WIA ey arg az 
w.y da [e niem redaktora "Ry tas at „Jak podaje 
"Dzień Kowieński" /Nr.246/, w dn.28.X.51 odwiedziła min.Spraw 
Wevm.płk.Rustejkę delegacja Związku Dziennikarzy litewskich w 
składzie prezesa związku dr.Puryckiego, redaktora Rubinsztejna i 
p.Rastenisa. Delegacja zabiegała o zezwolenie na powrót do Kowna, 
wydalonego redaktora "Rytasa" p.Rodziewicza oraz o udzielenie 
organizacjom katolickim pozwolenia na wydawanie w uiejsce "Rytasa" 
innego pisma, gdyż na zawieszeniu wydawnictwa cierpią interesy je- 
go procowników. 

Przy sposobności minister poinformował przedstawicieli 
Związku Dziennikarzy, iż w połowie listopada pod obrady Gabinetu 
Ministrów wpłynie projekt ustawy prasowej. 


Por c wma me buodyvakı dala cerko? Jalo moej 
"Echo" /Nr.290/,Gabinet Ministrów uchwalił w związku z niezwykłym 
spadkiem en na drzewo stosowuć na szeroką “kalę budowę nowych 
gmechów szkolnych z drzewa. 


IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIFJSZOSCI 
NARODOWYCH. 
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Odst 9 BR P oo | Ep copa mein buc OL we dU 
Gare L IS Sb en ds ława, Roi m Om ta. Jak podaje 
Dzień Kowieński"/Nr.246/, w dn.28.X. nastąpiło w gmachu gimnazjum 
polski go w Kownie odsłonięcie tablicy pemiątkówej ku czci $.p.inz. 
Stunistawa Kinonta, twörev i kieromika budowy gimnazjum polskie- 
go W Kovmie,ńktu odsłonięcia dokonał prozes głównego zarządu 

T-wà "Pochodnia! p.W.Buazyúski. EDS 
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X. ZAGADNITNIA HISTORYCZNE. 


en ee e 


FAROE PAT E LA T DERE MEUS 


Wages 


"Lietuvos Zinios" Nr. 200,201,202,203,204 zamierzają nastę- 
pujace dane o Litewskiej Radzie Stanu. 


Litewski rząd narodewcew po rozwiążaniu wrogiego. mu Sejmu, 
ogłosił nową konstytucję,której art .54-ty głosił «"W eelu uporządkowania 
ustaw ,oraz opracowywania i rozważania projektow ustaw=ugtańawia sie "Ha- 
de Stanu" .o» - i 
Zgodnie z powyższym artykužem Konstvtucji Litewskiej w dn. 
21.1X.28r. została utworzona "Wlstybes Taryba", jako organ doradczy. 

Utworzenie tej instytucji, mającej zastąpić Semw jego pra- 
cach ustawodawezvch, wywołało w litewskich sferach demokratycznych sil- 
ne niezadowolenie. = ré a ar 
s Obecnie po upływie 3 lat od chwili założenia Rady Stanu na 
łamach organu ‘Lit. Zw.Ludoweow "znajdujemy cykl artvkułów niejJakirgo = 
L.iatakie jus a p.t. "Rada Stanu, jej prace i dnie", w którveh autor pád- 
daje ostrej krytyce działalność tej konstytucji. W pierwszveh diuch arte 
kužach p.Matakiejus cytuje głosy pracy litewskiej na temat Rady Stanu, 
oraz interpretuje w sposób teoretyczny informacje „jakich udzielali na. 


E 


4 
: 


3 
ą 


- 8 


ten temat prof .Silingas /Prozes Rady/,oraz prof .Romer,, a następnie przyta-. 


c m meins z ustawy o Radzie Stanu /Vyr.Zin.Nr.283/, dotyeziey jej kom- 
tencji. 22 >= 8 
Kompetencja Rady Stanu ustawa ustala w sposób następujący: 

a/ Rada Stanu przvgotowuje-projekty kodyfikacji ustaw oraz porządkuje 
i uzgadnia istniejąco już ustawy; : > | 7 O 0707 : 
|, */ podaje do wiadomości Gab.Ministrów, lub też poszćzególnych ministrów 
o zauważonej niezgodności z ustawami rozporządzeń, przepisów i instruk- 
sy) władz administtacyjnych; ^ RZE PP IA. E 
^ c/ podnosi kwest34 potrzeby wydnmnnia nowych, lub też rewizji istnie- 
jatych juź ustaw. SĘ ER ae = 

d/ rožwaža przed ložone przez Gab.ilinistrów lub instytucję ustawodawczą 
projekty ustaw, oraz opracowuje projekty ustaw; SE 

f/ na žadanie Prezvdenta Republiki Rada wyraża swe zdanie wraz z wy jas- 
nieniami na temat ustaw przyjętych przez Gab.Ministrów. lub instytucje 
ust awo daweza, - Rada Stanu jest wiec organem pomocniczym rzadu pozbawio- 
a waadzy w zakresie ustawedawstwa oraz porządkowania i wykonywania 
ust aw. : A £t : y 
En W dalszym ciągu autor polemizuje z: prof.Silingasem i twier- 
azi, iż wbrew jego zapewnieniom Rada Stanu J St instytucją polityczną, 
"gór% bierac udział w ustawodawstwie oraz porządkowaniu ustaw realizuje. 
"2. pewnego stopnia pro-ram polityczny rządu. i E 
MET BE Przechodząc nastěpnie do omówienia prac Racy Stanu autor 
stwierdza, 1% dotychczas Rada wydała zaledwie *wie małe książeczki p.t. 

IS Valstybes Tarvbos darbu" /w prac Rady Stan. E Ug 
E : W pierwszej książćcżce małego formatu /24 stron/;wydanej: 
dn.16 lutego 1930r. Rada Stanu ogłosiła opracowane przez komisję ekono- 
mi cont projekty ustaw o przekazywaniu firm przemysłowych, prokury,reje- 
‚Stru-handlowego ,oraz przedsiębiotstw handlowych. 
Projekty te jednak dotąd nie zostały zrealizowane. 
Se Uu ee I gue Stanu cn.15-80 lipca 1951r, 
Taaa diet du d wraz z komentarzami. Książka zawiera 
eat R peu OPIO 2 acznie poważniej, 
was ups ee Jr tak RE ZE pozostają dotąd w sfe- 
az A Frof.Silingas trzy lata temu w wywiadzie prasow*m oświad- 
> y Y 1a Stanu wytknęła sobie dwa naczelne cele,pierwszr kodyfika- 
elo promp i ułożenie jednolitego "Statutu Litewskiero" i drugi kontrolo- 
add S ee rodzaju przepisów wydawanych przez władze 


EON 


= 


: E OSE de 0:1 praca cywilnego ‚proT orIrrnga gas ZA- 
pewniał,łż pracą ta przy Spy BURGOS warunkaeh zostanie ukonezona w 
ciągu lat trzech. 
Omdéwiws 277 w ten sposób szerokie zamierzenia Rady Stanu, 
|. v»i.atakiejus w końcowym artykule z melancholijnm sarkazmem stwierdza, 
di” chociaż upłynęły już 8 lata od chwili utworzenia Rady, jednak żadna 
z zamierzonych prac nie została wykonana. 


Lit anja de pi s i niewykonanych prac jest długa: ufo- 
"tatutu Litewskiego"; ządxkowanie i skodyfikowanie prawa cywi È- 
„opracowa de ustawy o mau ae Cc zedsiębiorstw i rejestrów 
llowyeh,któraby chroniła interesa wierzycieli; opracowanie ustawy o 
,eceż reorganizacja dadownictwa oraz kodeksu karnego, opracówywanie 
aw o komunikacji wodnej i wiele innych. 
Jszstko to pozostało w sferze zamierzeń. 
zdanióm autora na usprawiedliwienie swego nieróbstwa Radá. 


A E 


Stanu nie posiada ^adnrch okoliczności łdgodzących, gdyż posiadała posis- 


da wvkwalifikowanvch pracowników oraz až nazbyt dostateczné środki pig- 
niezne. liżtesięćzne uposańenie kavdego członka Radv Stanu wwiosi 2000 lt. 
as prezes Rady pobiera dodatck wırnosger 500 1t. : 


W r.1928 na utrav anie Rady 36anü- puce e > Pa 18, 
aS OZON a H 5 800.604 it. 
"1930" ne ee He ON | 457.723 16. 


ato At Xk 199175 5 er ni 293.285 it. 


nn o mm m m dh 0 au ph a 


RAZN t£ 1.123.052 1t. 


E Widzimy więc,iż na brak pieniędzy Rata Stanu uśkarżać się 
nie może. ps 
Dk W skład Rady Stanu wchodzą: pp.3t.Silingas, M.Roemer,L.Cip- 
lij&uskas, Vl.Jurgutis,V.KalnicEis,T.Masiulis,J.Papeškys i Z.Starkus. 
wWspotpracownikami Rady sat A „Prikššinkaitis, T.Petkevi- 
ius i inni. 
'Uzus je dnieniem personelu Radv są kierownik Markus ,referent 
"„Róinys oraz maszynistkiw ` 
| Dla zaíatwiania różnyca spraw Rada wyłoniła 7 komisyj: 
Kkom.okonomiczną,kom.prawa karnego, kom, do utorządkowania sądownictwa, 
uo". do rozważania aktów adrinistrac'jnvoh, kom. do badania ustaw wypiy- 
wających ze Statutu ee na i redakcyjną., 

; Poniewas: ¢ dota )d nie widzimr żadnych rezultatów prac Rady, 
raato należy wniosiować, iż SU RUE DR sie ona do udzielania konsultacji 
w zakresie spraw xU uU po L 

i Joannas fukcje te z powodzeniem nog Li by ee minister- 
-jaini radcy prawni .- 

Na zakończenie p.Matakiejus oświadcza, iż Litwa będąc pozba 
long doskonąłej instytucji ust awo dawrczej, winna poważnie pomyśleć o uto- 
vnoniu bardziej właściwego organu,któryby zajął się tworzeniem i wykonywa 

Tem rara. : 
Uwaga. Jakkolwiek praca Lit .2ady Stanu dotąd nie odznaczały sie 
riększą wydajnością, jednak pesymizm p.iatakiejusa nie jest w całej roz- 
poc uzasadnionm. 

Fraca kodyfikacvjna, której sie poświęci ła Rada Stanu na- 
lov do rządu tych prac, których wvniki dają się ocenić dopiero w suma- 
rveznem ich zestawieniu. A przecie okres 3 lat jest zbyt Kolki By nawet 
zasobne w srocki pieniężne i siły fachowe kolegjum mogło skodyfikowaé 
róžnolite nazwy z dziedziny prawa cywilnego ‚karnego i handlowego,obowia- 


ZÚJ LOS LORENC" prag gub.Kowteńskiej i Suwals kiej oraz kr.Kfajpedzkiego . 


To też ZNCZYN bezapelacyjnego potepienia Rady Stanu na 
lamach opozycyjnego organu ludowców, raczej na Le ży doszukiwać się w toczą- 
Gej sie na Litwie walce o zwołanie Sejmu, którego namiastką w dziedzinie 
ustawodawstwa jest do pewnego stopnia Rada Stanu. 


